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pan  ogłoszeń: o* i r| stronie
z* w iersz  petitowy 60 kej? 

e s  lll-tj stro n ic-— 50 kop, 
m  lV-ej s t r e s i e  — 20 kop. '  
;« a d r  § J a » c zn w icrsz . 
f&rroontowy — l ra b .  
jDrobne ©głoszeni® p© 3 
kop. 20 faymz. Z a łączen ia  
#©f5 rab, od tysiąca.

R edakc ja  i /WmSnistrceja 
;icieszezą się pod N# 1 yrn 
■przy s?i. K rzyw ej w Sos* 
■nomu.5   T e k  fon J£. 298

n  i a  M a y
wystąpi w dramacie

V9 , J l h w z @ £ % i e a ,

Z czasu odwrotu 
rosyjskiego,

.G ezeta  Świąteczna" donosi; 
„Odwrót R osjan latem roka  
1915 w icia je szcze  polakom  
niem ile stoi w pamięci. Owe 
ciężkie dni, kiedy m oskal kraj 
wśród pożogi ©puszczał, przy­
pomina jeden now y dekam ent, 
który dopiero niedawno pomię 
dzy rosyjskiem i papierami zna  
lezicno. Jest to  orzędow e pis 
m o z ostatnich chwil pasow a  
nia rosyjskiego w Pol3ce, które 
wójt gminy K onie w powiecie 
grójeckim, gcbcrnji w arszaw ­
skiej, do w łaściciela  majątka 

M icbrów w tym2c powiecie wysto 
sow ał i które w przekładzie 
nfistępająco brzmi:
^ .D ó  w łaściciela  majątka 
M icbrów. Z polecenia naczelni 
ka grójeckiego powiata z dn, 
23  czerw ca r. b. M  8577, sto  
sow nie do rozkaza jego eksce  
icncji gabernatora, podaje się  
do w iadom ości, że należy zaraz  
nie czekając ter m ina, przystą­
pić do zn iszczen ia  wszelkich  
zasiew ów , przytem będzie pana 
zapłacono za  każdy m órg ozi 
miny: żyta i pszenicy po 80 
robli, jarzyny po 70 rabli, za 
ow ies, jęczm ień i koniczynę  
p o 70 rabli i za  potraw po 40 
robli. W ieś Z ałęże Daźe 23 go 
czerw ca 1915 r. Wójt gminy 
K onie (podpisane) „JOztf P aw  
lak “.

Naszej ludności kra jow ej ten  
niezbyt h em an ifa rn y  ro z k ez  
całą rozpaczlsw óść owych dni 
znów  s taw ia  p rzed  oczy. Co 
m iał ro ln ik  p ocząć  z  tem i 
c f ia ro w en em i jako „w ynagro  
dżecie* lichemi rublam i, kiedy 
on z żoną i dziećmi g łodem  
p rzym ie rać  musiał. Wideć w 
tem b ra ta ln ą  bezwzględne Sć 
resjan ine, który  ca łą  P o lskę  
na śm ierć  głodow ą i zn iszczę  
nic bez litości wydaje, gdy 
choćby najm niejszą korzyść 
wojenną w tem widzi.

fW rcs  dla listów i depesz  
. I s k r a '  Sosnow iec. iJZiENMIK 10UTYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI.

O dszkodow anie  było o e ta r a l  
nie tylko „przyrzeczone",  źeby 
ześ  było zap łaco n e  gotow em i 
picniędzm*, nic jes t  w iedom o. 
P rzec iw nie ,  n a t rę t  gdyby ro s ja  
nom  powiodło s ę n iem ieckie 
bateljony w yprzeć i wkroczyć 
znów  zw ycięsko do Polski i 
gdyby,potem  rząd  rosy jsk i w y ­
p łatę  p rzy rzeczone j  k o m p e e sa  
ty rzeczyw iście  nakazał,  t r  dla 
n ikogo nie jes t  pew ne, coby z 
tego  ch łop  a j rz a ł  w obec o s ła  
wtonych i od s ta  la t p rzesz ło  
znany  ^praktyk u rzędn ików  i 
oficerów  rosyjskich. T ak  czy 
owak. w łaściciel m a ją tk a  Wi­
chrów  był tak  m ądry , jak  nie 
jeden w łcśc jen in  polak?, nie 
dał s ?ę ro s jan o m  na lep z łapać 
i ro z k a z a  nic spełnił*.

Jęzfk  U fZ fd O W J  

zarządów miejskieh.
O głoszono .R ozp orząd zen ie, 

dotyczące języka urzędow ego  
zarządów  miejskich w jen era ł- 
gabcrnatorstw ic w arszaw skiem , 
z wyjątkiem sto łeczn ego  m ias 
ta Warszawy*.

Art 1. Paragr. 20 ordynacji 
miejskiej dla cb szara  jen era ł- 
gabernatorstwa w arszaw skiego  
z  dn. 19 czerw ca 1915 r. (Dz. 
rozp C esarsko niem ieckiej ad 
ministracji cywilnej dla P ol­
ski po lewej stron ic Wisły Nr. 
10) otrzym ajc następającc 
brzmienie: Językiem orzędo- 
wyni dla m agistrata i rady 
miejskiej jest język polski. P ic  
częcic i stem ple m iejskie ma 
ją być polskie. Zarząd miejski 
załatw ia sw e czynne śei w języ 
ka polskim. W szelkie o b w iesz ­
czen ie, egó in e za rzą d zen ia  1 
ogłoszen ia  zarząda miejskiego, 
jako te ż  w szelk ie  dokum enty  
winny być a ję tc  w języka  pol­
skim. W korespondencji  z  wła 
dzam i n icm iccklem i należy 
zaw sze  dołączyć uwierzyteln ia  
c c  niem ieckie t łum aczen ie . Tym 
cz łonkom  redy  miejskiej, któ 
rzy  n a  mocy § u  ordynacji 
wyborczej d a  m ias t  jcn e re ł-  
g o b e rn a to rs tw a  w arszaw sk iego  
(Dz. rozp . Nr. 51) zwolnieni s ą  
cd przepisu , zaw arteg o  w §. 2 
cyf. 4 te jże ordynacji wyborczej 
słcźy p ra w o  pos ług iw ania  się 
przy ro z p raw a ch  w kolcgjach 
m iejskich : us tn ie  i w piśmie 
językiem niemieckim. P o s ta n o ­
w ienie to  stcsajc się  rów nież  
odpowiednio do członków  ma­
gistrala. Władzy nadzorczej 
słaźy prawo, w m iarę potrzeby

pozwolić n a  ożywanie języka 
niem ieckiego w sp raw ach  z a ­
r z ą d a  miejskiego, należy jed- 
flak, o ile m ożności nwzglę 
dn iać  p raw a  języka polskiego. 
B u rm is trzom , jako  też  innym 
urzędn ikom  miejskie#, n icm iec 
kiej przynależności państwowej 
s łaźy p raw o  ożywania języka 
niem ieckiego we wszystkich 
sp raw ach  s la żb o *  yeti.

n r t .  2. Szef adm inistracji  
wydaje przepisy, p o trzeb n e  do 
w ykonania  n in ie jszego  ro zp  o 
rządzen ia .

f tr t .  3. Niniejsze r o z p o r z ą ­
dzenie  n ab ie ra  natychm iast 
mocy obowiązującej" .

K r o n i k a .
Z  S o s a c  w c a .
Z j a z d  o a a e z y  

e i e l s  t w a. V  dnia 12 i 
13 kwietnia r. b. odbędzie się  
zjazd nauczycielstw a ladow ege  
Zagłębia Dąbrowskiego. W szel­
kich informacji w tym w zglę­
dzie udziela Komisja Zjazda 
przy alloy Czystej Nr. 4 »  So 
snow ca, codziennie od godziny 
4 do 5 po poładnia.

Z e b r a n i e .  Dnia i 
kwietnia r. b. o  godz. 3  popo­
łudnia odbędzie się ogólne ze  
branie członków  Stow. G o s­
pody M ieszczańskiej w lókala  
własnym  przy ulicy Wawel M  3.

K a r s y  m o n t e r s k i e  
Przy Stow. Techników w S o s­
now ca, w początkach  kwietnia  
ro z p o czn ą  s ię  wykłady na k u r ­
sach wieczorowych, a mlanowi 
cie: n a  I  oddziale przygotowana? 
czym dlą elek tro techników  i 
m echan ików  i c a  II zaw odo 
wym rów nież  dla ciektre tech ­
ników. P r ó c z  tego zo s tan ie  
o tw arty  oddział p rzygotow aw ­
czy dla m ara rzy ,  cieśli i s to la  
rzy  budowlanych. Zapisy przyj­
m uje się do 28 b. m. w lokalu  
szkoły handlow ej męskiej przy 
alicy Zygm unta codziennie od 
6 i pół d© 8 w ieczorem.

Z w i ą  z e k  P  1 o r  j a  ń  
s k  5, Do w ładz nowego związ 
k u  P lo r jaósk lego , wyłonionego 
n a  o s ta tn im  zjeździ© s t r a ż y  
ogniowych, m iędzy  ian em i n a ­
leżą n a s tęp u ją ce  osoby z Za 
głębia: do za rząd u  J .  K ubick i 
z Zawiercia, do komisji rew i 
zy jnej W. K aliszek z kopalni 
„Koszelów* pod D ąbrow ą Gór 
n lezą .

PmsurJH-srafa wynosi:Z odnoszę
niem  -rocznie, rb . 9M  —  
p ó łro cza  ic 4.50 — t e r  
te in ie . . 2 25 —• m iesięcznie 
75 kep., z p rzesy łką  p®>«z- 
tow ą 1/ m .  8® f. mięsięez»ie, 
C ena  o d m e ra  pojedyńczego 

— 10 groszy.

R edakc ja  o tw a rta  od 8 r .  ao 
7 w. — R ękopisów  n ad e s ła ­
nych red ak c ja  nie zypraca.

Oddziały w ł a s n e :  w Będzinie 
M ałachow skiego  9, w Dąbrowic 
Sienkiewicza 6, i w Z aw iercia

Z z e b r a n i a  ś l u ­
s a r z y .  W dniu  25 m arca  
ro k u  b. o godzinie 3 popołud  
n?u w lokalu w łasn y m  p rzy  
ulicy  N iem ieckie j  5, odbyło  
kię roczne zebranie  cech u  ś lu ­
sarzy . Z sbranie  zagaił p  Jó se  
f a t  K ruszyńsk i  o d czy tan iem  
dodatkow ej u s taw y ,  opracow a 
nej przez C ^chy w arszaw skie . 
Na przewodnicząc&go zeb ran ia  
pow ołany  z e s k ł  p, Bielski, pló 
fo  t rzy m a ł  p. Rusek. N a ze 
braniu zapisano  do C echu  9 
uczni od p K ru szy ń sk ieg o  i 
postanow iono u ła tw ić  ąjedno  
ozenie się p o k re w n y ch  fachów, 
przess p rzy jęc ie  do C echu maj 
s trów:* kowali, p iln ikarzy  i 
b lacha rzy .  Zapisano w ięc w 
poczet m ajstrów pp.: A leksan  
dra W itkow skiego — ślusa  
rza, Edw arda M ajch rzak a  — 
kowala i A d am a Hess© — bla 
charza. N a najbliższej sesji 
zapisani b ęd ą  w poczet maj 
strów cechow ych  kow ale pp.: 
W incenty W olski, Franciszek  
Kosaek, G rzegorz P ełka  i Jan 
Bajer. Na zakończenie spraw 
dzono stan kasy cechow ej, 
przyczem  okazało s!ę, !© Cech 
posiada na pożyczkach u człon 
ków  i w k asie pożyczkow ej łącz  
nie rb. 1159- Zebranie zakoś 
czona zostało o godzinie 8 wie 
czorewi.

C e n n i k  n a  m i ę -  
s  e . M agistrat w ydał urzędo  
wą tak sę na m ięso monopole 
w e, która brzmi, ja k  następu  
je: za 1 funt m ięsa rosołow e  
go mk. 1.40, na p ieczeń  mk. 
1,50, polędw icy i  80 mk,, w ą  
troby 1,30 mk., ozora 1,70 mk., 
serca  1,30 mk., k cści 0,50 mk., 
lekkie 0.80 mk., 1 noga 1,00 
m k.

P r z e c i w k o  s z w a r  
e o w n i k o m .  W  sobo tę  
w ieczorem  i w  n iedzie lę  rano  
g rono kob ie t  u rządz iły  i s tn e  
polowanie na  szw arco w n ik ó w  
p ro d u k tam i źyw nośc low em i n a  
S ta ry m  Sosnow cu  i w okoli 
cach ulic: D ęblińsk ie j ,  K o ł łą ta  
j a  i Tow arow ej,  p rz y cze m  dzia 
ły  się nadzw ycza j  zab aw n e  
s ee sy .  Może w te n  sposób  
us tan ie  u n a s  zu p e łn ie  p rze  
m ytn ic tw o.

B r a k  m i ę s a .  Nie 
w iadom o s  jak iego  p o w odu  w 
niedzielę wcale nie było  w 
Ja tk ac h  m ięsa  m onopolowego. 
S k o rzy s ta l i  z tego p ry w a tn i  
rz eźn icy  1 nak łada li  ceny jak ie  
ty lk o  im  się  podobało, np. za  
fun t  m ięsa -na pieczeń trzeba 
b yło  p łacić  po i  rb, 30 kop.

O k a r t o f l e .  D lacze ­
go od dłuższego ju ż  czasu  
kom ple tn ie  n ia  m o żn a  d o s tać  
k a r b  fli, k ied y  w K omitecie 
żyw nośc iow ym  żydow sk im  pro 
d u k t  ten  je s t  re g u la rn ie  s p rs e  
daw an y .

1  D ą b r s w y .  .
Z R a d y M i c j s k H j *

Najbliższe p osiedzen ie Rady* 
Miejskiej odbędzie  się w sali 
R esu rsy  Miejscowej 28 bas. 
Między innem i .om aw iana  bę 
dzic  sp ra w a  zm niejszen ia  kosz  
tó® o trzy m an ia  'policji, k tó ra  
w edłag bodźcta m iasta, k o sz ta  
je ro c zn ie  49.240 rabli.

R e w i z j e .  P rzenoszę*  
n ie m atcrjełó®  bła®atnyeh i 
kortó® z  Będzina do Dąbrowy 
jest surow o przez! w ładze oka  
paeyjnc zakazane. Posterunek  
graoiczny dokonywa szczeg ó ło  
wyeh rewizji podejrzanych  
osób. O negds] doryw czo za­
trzym ano i poddano ^osobistej 
rewizji 13 ?inteligentnych źy* 
dówek. W szystkie on e p rze­
mycały towar, który skonfisk o­
wano.

B r a fk  t y t o n i a ,  da« 
je się  a  n as b, w e znaki. [M i­
m o to spekulanci mają jeszcze  
zapasy, czego  dow odzi fakt 
następający: Przed kilka dnia 
mi do :;m agistrata przyprbw© 
dzono spekulanta — żyda, kić  
ry w walizie rozn osił dość da 
źą ilość tytonia aastrjackieg®  
Przy protokole /o d m ó w ił on  
zezn an ia  skąd iytoń cnabył 
tw ierdząc, źe  kopił go  w... 
bramie u chłopa. Cały zapas 
skonfiskowano.

O m ą k ę  n a  S .»  i ę- 
t a. ' Dowiadujemy się,! źe *1® 
dzc  jenesta ł-gabernatorstw® lu­
belskiego, p rzeznaczyły  po 25© 
gr. pszenicy m  g ło « ę ,  dl®.ży­
dów, n a  wypiekanie m ac  pod* 
czas  ich świąt. T o  znaczy  
p rzypada 2 !/i  kg. n a  o s o b ę , .a a  
cały czas  : t rw an ia  świąt, N® 
okupację  aa s tro -w ęg ie rsk ą  p rz e  
zn a czo n o  w ..tym  cela  930.00© 
kg., a  n a  sam  obw ód dąb ró w  
ski 26,000 kg. pszenicy.

Dowiedziawszy się  o tem , 
wystąpił K om ite t  R a tunkow y 
do S. K. R . z  p rośbą ,  o  w ysta  
r e n ie  się o ró w n ą  gilość m ąki 
dla ladncśc i katolickiej d© 
rozdzie len ia  podczas  zbliżają­
cych s ię  św iąt, Żywimy n ie- 
płonną nadzieję, że starania  
K- R. uw ieńczone  będą pomyśl 
cym  skutkiem i że  ludność
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p ro d ak a jąca  , 'to  zboże będzie 
m ia ła  p raw o  z n iego p rzy n a j­
m niej  w tej sam ej m ierze  ko 
rzysteć, co lad ao ść  gk o n sam a- 
jąca.

Z W arsiaw f.
W y s t a w o  z a  b y t

i; 6  <9 K o ś c i u s z k ó w  
s  k i c h. Z pow oda 100 let 
niej rocznicy  zg o n a  T. K ością 
szki, pozy padającej w p aźd z ie r  
n ika ,  Tow. m iłośn ików  historji 
uchw aliło  przystąpić  do przygo 
tow ań, mających n a  ecla aczezc  
n ic  tej rocznicy zgodnie z  z sd a  
niam i Tow arzystw a. Między 
innem i zam ierzen iam i za rząd  
u rząd z i  w swej siedzibie wy 
w ystaw ę zabytków kośeiaśzkow  
skieh, wyda popularny życiorys 
b o h a te ra  n aro d o w eg o  o ra z  tn 
n c  publikacje zw iązan e  z ro cz  
n ieą, w rzcszc ic  rozpow szechni 
auten tyczny  p o r t re t  Kośeiaszki.

P o t o m k o w i e  K o-  
S e i a s z k i .  Z pow oda 
p rzypadającej w r.  b. setnej 
rocznicy  zg o n a  T ad easza  Koś 
d a s z k i  i p ro jek tow anej wysta 
wy K ościuszkowskiej, z a zn a  * 
czyć należy, iż pośród  n a s  źy 
ją  i- chsń low o w W arszaw ie 
przebyw ają  o s ta tn i  potom kow ie 
wielkiego Naczelnika, po ką- 
dzitł.

S ą  nimi: Zofja z  K c ś d a s z k ó & 
R ato rask ich  h ra b in a  dc M agó 
r a  M adan , w dow a po hr.  M ie 
czysławic, po tom ka m ag n ack ie ­
go ro d a  węgierskiego, zdaw na 
os iad łego  w ziemi lubelskiej, 
o r a z  syn jej hr.  B ron is ław , zn a  
ni w tow arzyskich  kołach  W ar 
szawskieh.

W posiadania  tej rodziny  
zna jda je  się d ażo  pam ią tek  po 
K ó śd asz cc .

Nadmienić należy, iż  m atką  
T ad e asza  Kościnszki była Tekla 
R atom ^ka, s io s tra  d z ia d i  h r a ­
biny Zofji M adanow ej.

Z R a d y  S t a n ą .  0< 
negda j rozpoczęły  się obrady 
kom isji,  opracow ującej rcga la -  
m in  dia kom isarzy  prow incjo  
naioych T. R. S taną.;

We bęc ro z s z e rz e n ia  s ię  b ia r  
R ady  i n iew ystarcza jącego  jaż 
dla nich pom ieszczen ia  w pała  
c a  K ro n e n b erg a  — poszczegól 
o c  depa rtam en ty  i wydziały 
w ynajm ują lokale » j  różnych  
punk tach  m ias ta .  P rzed s taw ia  
t o  w ie l ią  n iedogodność  ze 
względu n a  ro z rz a e c n lc  ściśle 
n ie ra z  zw iązanych  z  sobą  
d z e ló w .  Z ap ro jek to w an o  więc 
p rzen ies ien ie  wszystkich b ia r  
do  jednego z  większych * g m a ­
ch ó w  publicznych i n a w ią z a n o  
j a ż  p er trak tac je  co do zajęcia 
p a łac a  K rasińskich. P r z e n o s i ­
ny b ia r  n as tąp ić  m a ją  do dn. 
1 maja.

D yrek to r d ep a r tam en tu  wyz 
n a ń  i ośw iecenia  pablieznego 
as ta l i ł  godziny przyjęć w po 
niedzia ik i,  czw artk i  i soboty 
od  g. 11— 12 w poł.

N a b o ż e ń s t w a  ź  a
ł  o  b n e W  górnym  koScie'c 
ś « .  K rzyża odbyło s ię  onegdaj 
n ab o żeń s tw o  ża łobne  za s p o ­
kój daszy  J a n a  M ajorkicw icza, 
zm ar łeg o  w r .  1847, l i te ra ta  i 
h is to ryka, o ra z  pięcia jego b ra  
ci, uczestn ików  powstanie: 
Serw acego , Wojciecha, Ja l ja a a  
S ab in a  i Ladwika. W n ab o żeń ­
stwie w zięła  odzia ł  liczna p a  
bliczność.

P rz e d  kościo łem  sp rz ed aw a­
no  b ro szo rk ę ,  om aw ia jącą  dzia 
ła lność  J a n a  M ajorkicwicza.

G d o g o d n i e n i e n a  
p o c z c i e .  Dyrekcja poczt 
i tc lcgrefów  dla adogodnien ia  
in teresan tom , mającym z  s ią  
ciągłe s tosunki,  na  w zó r  poczt 
n iem ieckich, zam ie rza  w prow o 
dzić r a  h aa k i  p rzekazow e oso  
bisie. W tym ce la '  dyrekcja 
zw róc iła  s ię  do  m a g is t ra la  i 
n iek tórych  instytucji w m ieście  
z  propozycją odzia ła  w o rg a ­
nizacji tego  adogodnienia .

P r i ł a e k i j  w y  k i a  
c z o  n y. Na o s ta ta icm  po­
s iedzen ia  w arszaw skiej Rady 
miejskiej p ad e żas  rozpatryw a 
nia p rzepisów  ograniczających 
wejśćlc do Ł az ienek  w celach 
obrony  zd row ia  i m oralności.  
R adny Priłaek ij  k rzyknął,  źc 
opioja k n ra to r jam  obyw ate l­
skiego jes t  haniebną . R ada 
uchw aliła wykluczyć P r i łaek ie -  
80 na  3 posiedzenia.

K a  r  s  y d l a  a r z ę d  
n i k ó w  a d r a i n i s t r s  
e y j n y c h. T rzec i  k a r s  
n aa k  dla średnich urzędn ików  
adm inistracyjnych w ‘ W a rsza ­
wie rozpoczn ie  się w środę ,  
i s  kwietnia i t rw ać  będzie do 
14 lipca. N anka  odbywać s ię  
będzie za dnie.

W arunki dopaszczenla ; skoń  
ćzony 18 ty ro k  życia, ś w ia ­
dectwo dojrza łośc i  co najm niej 
6 k lasow ego średn iego  za k ła d a  
aeakow ego , brak ułom ności, 
k tó ra  w y k ła d a ła b y  dow olne 
dysponow anie  kandydatem  na 
słaźbie  publicznej.

Opłata  wynosi 25 m arek .
P o d an ia  o  przyjęcie należy 

sk ładać w za rząd z ie  (K rakow  
akie P rzedm ieśc ie  36) do  31 
bm. Do podania  na leży  dołą 
czyć krótki życiorys i św iadeet 
w a (wzgl. kopje z o t r z y m a n e ­
go wykształcenia).

Z j a z d  s p ó ł d z i e l c z y .  
W abiegłym tygodnia  odbyt się 
w Lablin ic  Z jazd  spółdzielczy 
przy licznym adzia ie  delegatów  
s to w arzy szeń  spożywczych z 
całej okupacji eastr jaekicj.  Na 
Z,azd przybyło 65 delegatów.

— o—
Jak  donos i  „Deatsehe. War 

s c h a a c r  Ztg .“, podłag świeżo 
w ydanego  ro z p o rz ą d z e n ia  n i e ­
m ieckiego prezydjam  policji w 
Ł odzi wydawać m ogą rc a ta a r a  
ejc w dni m ięsne tylko jedno  
dan ie  z m ięsa  do jednego obia 
da. Wiele res taurac ji ,  k tó re  
wydawały m ięsne potraw y w 
dni bezm ięsne, u k a ra n o  w ten  
sposób, ź c  w ciąga cz te rech  
tygodni nie w olno im wcale 
wydawać obiadów  w d i i  bez 
m ięsne.

Z  ziem polskich.
. S o k ó ł *  w L  a  b 1 i- 

n i t .  N a  os ta tn iem  ogó jacm  
ze b ra n ia  labclskiego Tow. .S o  
kół* w wolnych w nioskach  
aeh w aio o o  zn a czn ą  większoś­
cią głosów, zg ło szo n ą  p rze z  p. 
J . P on ia tow sk iego  rezolucję:

„Wychodząc z za łożen ia , żc 
w obecnej chwili p rze łom ow ej 
dla całego N aroda  każdy wysi 
lek  spo łeczeństw a, szczególn ie  
w k i t r a n k a  h a r to w a n ia  s ił  f i­
zycznych młodzieży polskiej 
należy oddać of a rn ie  n a  usiag i 
wyzwalającej s ię  Ojczyźnie.

Walne zeb ran ie  k„ S o k o ła“ w 
L ublin ie  dnia 18 m a rc a  b. r .  
z w raca  się do z a rz ą d  i Zwiąż 
Sta „Sokoła* by ten że  w iraic 
n ia  wszystkich gniazd  sokolich 
o d d a ł  o ra*n izac ję  do ro z p o rz ą  
dzea ia  R ady S taną ,  Jako Tym- 
czaso w cm a R ządow i P o lsk ie -  
m a “. •

O  o d z i a ł  d a c h o ­
w i  c ń  s t w a. G azety  w a r  
szew sk ie  notają ,  źe w Zjeździć 
Krajowym, jaki odbył s ię  w 
W arszaw ie, b ra ło  udzia ł  d ach a  
w ifń» tw o ca łego  k ra ju  Z  jed­
nej tylko djccezji kieleckiej nie 
zjawił się ani jeden  z księży.

Nic a iega  wątpliwości, źc  
s t ro n ien ie  księży n asze j  djecc 
zji od Z jazda jes t  tylko da lszą  
konsekw encją  „neatralis tycz 
n e j“ polityki ks. b is sap a  Ł o ­
sińskiego.

I f t E P E S Z l i .
Ucieczka 

cara Mikołaja.
KOPENHAGA! .P o li t ik en *  

d o n o s i  ze Sztokholm a: P o d ró ż  
ni, przybywający w d n ia  dzi­
siejszym z P e te rsb u rg a  do Ha- 
parandy, opowiadają , iż F m la a  
dję obiegają pogłoski, jako  c a r  
zdo ła ł  zbiedz z C arsk ieg o  Sio 
łs .  Wojsko p rzeszuku je  pociągi 
w Finiandji, a  of cerow ic  .p o ­
tw ierdzają ,  źe szak a ją  ca ra .

SZTOK H O LM . „Sztokholm s 
Tidniugen* d o n o szą  z H ap a-  
randy; C a r  aoickł. Z a rząd z o n o  
za  nim gorączkow y pościg, 
szczegó ln ie  na  g ran icy  szw edz 
klej. C a r  uciekł podobno we 
czw artek  w ieczorem . P ó ź n ą  
n o c ą  do izby policyjnej w Gica 
b o rg a  nadesz ła  depesza, dono­
s z ą c a  o acicezcc ca ra .  Depesza 
była podpisaną p rz ez  cz łonka  
D am y Czhpidzcga. C arow i ad a  
ło  się podobno  zbiedz w sam o  
chodzie, k tóry  miał go odw ieść  
do C arsk iego  Sioła.

SZTOKHO LM ., G u b e rn a to r  
G lcaborga o trzym ał n s s tęp a ją  
ey Ust gończy, datow any 24 
m arca .

P o lecam  p an a  za rzą d zen ie  
wyjątkowveh ś rodków  w e.ela 
zapob ieżen ia  ucieczki p rzez  
g ran icę  f n landzką  cx  c a ra  Mi 
k o ła ja  i w ra z ie  koniecznym  
a re s z to w a n ia  go.

Szef n a rodow ego  kom ite tu  
d o b ra  pablieznego.

d ek re t  p rezyden ta  rz ecz p o sp o ­
litej ch ińsk ie j  t r e ś ń  nas tęp u ją ­
cej:

„Aby o k azać  n asze  po szan o  
w aa ic  d la  p raw a m iędzynarodo  
wego, o ra z  aby módz akatcez 
nie b ro n ić  życia i m ienia  n a ­
szych obywateli, koraaoikaję  
n ia ie jszem . źe, poczynając od 
dnia  dzisiejszego, rz ąd  ch iń sk i -  
z ryw a s to s a a k i  dyplomatyczne 
z  państw em  Niem ieckicm 1*.

Kongres amerykański 
a wojna.

BERN. Wedłag inform acji  
now ojorsk ich , prezydent Wilson 
i gab ine t  są  przeciw ni wypo­
w iedzen ia  . wojny Niemcom. 
K o c g -e s  a z n a  p raw dopodobnie  
s ta n  wojenny między S tanam i 
Z jedaoczoncm i a  N iem cam i za 
ja ż  istniejący.

Milukow a kwestja 
polska,

LONDYN. K o re sp o n d en t  p e ­
te rsb u rsk i  .Daily Telcgrąpha*  
m iał wywiad z  M iłakowem. 
T enże oświadczył, iż wszystko 
idz ie  pomyślnie, k ra j r a ź n ó  do 
s tD S O w a je s ię d o  obecnego  s taną .  
O dnośn ie  do zm iany  polityki 
względem P olaków  oświadczył, 
iż p rzyrzeczen ia  c a ra  M ikołaja 
dotyczące sarnod zielności P o l ­
ski pod ber łem  ca rsk iem  pod­
d a n e  zo s tan ą  rewizji. :

Zerwanie stosunków  
dyplomatycznych.
BERLIN T atc jszy  poseł ch iń  

ski doręczył a rzędow i sp raw  
zagran icznych  depeszę  sw ojego 
rządu , d a to w an ą  w  P ek in ie  d. 
14 m arca .  D ep esza  fjzawiera

R o in t  «9iej;eu
G w o l n i c n i c  j e ń ­

c ó w  p o l a k ó w  w C - k .  
b ia ro  ko resp o n d en cy jn e  og ła­
sza:

S p raw a wypaszeżenia na 
w olność  polskich jeńców cywil 
nych za ła tw io n ą  zo s ta ła  w 
myśl życzeń ogófa  polskiego. 
Komisja, z łożona  z p rzedstaw i 
cieli m im ster jam  wojny i w o j ­
skow ego  jen e ra ł  gabern .  label 
skiego, zwiedziła wszystkie obo 
zy jeńców  cywilnych i p o s tan o  
wiła na tychm ias t  w ypościć  
15,000 osób  n a  wolność, b ęd ą  
on i g rapam i odwiezieni, tak , źe  
n a  W ielkanoc wszysoy zna jdą  
się a  swych rodzin.

H a d j c n c j a  a  c e ­
s a r z a  K a r o l a .  D. 15 
bm. (przed  przybyciem do Wied 
n ia  k an c le rza  niemieckiego) 
przyją ł c e sa rz  Karol n a a a d je n  
cji tego  sam ego  dnia: 

ko m en d an ta  legjonów poi 
sk ich  hr. Szeptyckiego: 

je n e ra ł  g u b e rn a to ra  w Lobii 
n ic  jen e ra ła  Kaka;

ko m en d an ta  we Lwowie- je 
n e r a ła  R imla, nic wiele zaś 
d n i  p rzed tem  jeae ra łó w  R o z ­
w adow skiego  i P rószyńsk iego .

T c  aadjencje  w po łączen ia  z 
to w arzy szącem i im o k o l ic z n o ś ­
ciami, pisze k o re sp o n d en t  wie 
deńsk i „Dzień. P o z o . - ,  wywoła 
ły sze reg  uzasadn ionych  a  w 
każdym  raz ie  pomyślnych pc 
g łosek.

Jak ucłronić się od 
tyfusu p amisiego?
W obec spow odow anych w y ­

padków  ty fasa  w Zagłębiu , 
n ie  od rzeczy  fb ę d z ic  r o z p o ­
w szechn ić  w śró d  młodzieży 
o r a z  jakńajszcrszyęh  w ars tw  
ludnośc i  n as tęp a jąceg o  p oacze  
nia:

1) Tyfas piamisty jes t  cho­
ro b ą  'z ak aźn ą ,  fk tó re j  m o żn a  
i i i ę  nabaw ić , stykając  się a lbo  
w p ro s t  z  chorym , albo z  jego 
rzeczam i,  a lbo w reszcie ,  ze 
zdrow era i ósóbarai, k tó re  z 
chorym  miały do czynienia.

2) Wiedz o  tem , źe  g łów ­
nym ro zsad n ik iem  tyfasa  p la ­
m is teg o  jest ró ż n e  robactw o, 
gn ieżdżące  się n a  ciele (b ło  
sacb) chorego , w jego biel ź • 
n ie , o b ra n ia  i pościeli.

3. Gaikaj więc k a td e j  st 
ności z  chorym  n a  tyfas 
m isty i jego rzeczam i, 
w chodź do d o m a  zak aźo n  
nic stykaj się z jego micszl 
cami.

4. P rze s trzeg a j  czyst: 
w łasnego  c ia ła  , zw łaszcza  
sów, ożywaj często  kąp 
o trzym aj w czystości bieli 
o ra z  o b ra n ie  i ch ro ń  s ’ę 
r a n n ie  przed robactw em , sz 
gó lc ie  jeżeli m asz  do czynie 
z ladźm i nicchla jnym i, 
m ieszkan iem  zab rad zo n em .

Nie kapaj i n ic zbiera j  a 
n ia, kożuchów, koców, bieli 
itp .rzcćzy s tarych, jeżeli 
m asz  zapełnej pewności, 
pochodzą  o n e  z  d o m a lub 
n ic z a k a ż o a e j

6 P o s ta ra j  się o m ieszka 
jasne, możliwie s łoneczne  
o trzym aj je w ra z  z wszelki 
sp rzę tam i,  zw łaszcza  łóżka 
największej czystoś?iI N ie  * 
m adź  po kątach , pod łóźk 
sk rzyn iam i i t. p. micisci 
szm at,  b rodów  i ś n iecią! C 
daj co pew ien czas  szpary  
ka, ram y  obrazów , szczelin 
posadzce  i m a ra c h  i w y tę r  
ro bac tw o  tam że  przebyw ają

7. P ro w a d ź  r c g a la ra y  t 
życia, odżywiaj się fna leźy  
nic pij napojów  alkoholowy 
Będziesz  p rzez  to  odpori 
szym  n a  tyfas plamisty, fn a  
w razie ,  gdybyś pom im o os t  
ności ze tk n ą ł  s ;ę z zarazki?

8 Gdybyś j c d i a k  wbr 
o s tro żn o śc i  zapad ł  n a  ty 
plamisty, k aź  s:ę odstaw ić . 
najprędzej do szp ita la ,]  a; 
sob ie  zapewnił dob rą  opiek 
nie zak az i ł  sw oich  najbliższy

K .
D R .

p o w r ó c i ł .  
P rz y jm u ją  od 3 i pól d o i i j  

C hem iczna  N® 2.

I L e k a r e  - D e m t j s t i

A. Ingstęr
przep row adz ił  się 

ń a  al. Warszawską 16 10.
dom  — Pnchtera I piętro. 

P rzy jm a je  od 97* — 12 «  połat 
od 2 pp. do 7 w ieczorem  .

I Drobne ogłoszenii
1  ......  i m n m m ,r m m m m m m m m n m

W c i f r i i l l  je s t  dc sprzedania lub 
. w w ę ę ę i a l  dzierżawienia aa te: 
okupacji niemieckiej, blizko kolei; 
koncesja (7 m orgi w) na eksploatację 
la. Wiadomość w Administracji lak

Karty p ilsk ie
kurtona i detaliczna na

historyczB" 
gry. Sprai 

Zagłębie . 
ezyńska Dąbrowa, Kościuszki 7.

Uczennica,
szukuje lekcji lub korepetycji. Wiadi
w "Iskrze"

R eósktor odpowied^lalisy i wydawca Ryszard Monslorskl.

l a  pcz^o Ien S fiń  c e n z u r y  rSsrrieek ie j  m, S m n m m ,

D r n k a r n i a  R y s z a rd a  M onsiorakiego


